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w  W ilnie u e  Śrżodę dnia >5 Kwietnia v. s. >8зл roku.

WiaóóMości kr A jowk,
Ь  tatnsa datą gazet petersburskich jest dnia

Whjąęfrgó m inisteryum  spraw wewr^tribyoh, om* 
sk ^ b u  i glównozarządzającego departam en* 

tern DOGZtpwym.
J> dług gazety senackiej * dnia 2 kw ietnia:

W  Naywyżsfcym J>C. M  Ukazie, do Rządzące­
go Senatu, z w łasnoręcznym  podpisem J. U. M. 
roku 1821 wyrażono:

D nia  28 stycznia. Przedstawiona cd Gher* 
sońskiego wojennego gubernatora wiadomości o 
tersżnieyszym  stanie iV  ag aycó w 9 m ieszkających 
w powiecie meiitopolakim W gubernii tauryekiey 
wyświecają:'

1) Ze  więkśRĘ. ćżęśc tego narcćlu podług roz­
porządzeń} przedsięwziętych na skutek urządze­
nia wydanego w reku  i 8p5, względem rządzenia 
n m i, porzuciwsay życie koczujące, osiedli spo­
sobem striym  w założonych przez siebie osadach.

2) IŚe triektórzy s Ń .gaycćw  , podług staiua 
kapitałów swych, mają zamiar pfoWedzić handel 
na p raw ach , stanowi kupieckiemu i mieskienm 
danych, .1 w ty ni celu osiadać w bliskości rzeki 
Obytoczncy.

5) Że w ostatnidoi tćm mieyscii zaŁudowabo 
juz więcey 60 k riin  i prowadzi się handel w e­
w nętrzny różnem i produktami.

4) Ż  oni oświadczyli chęć, ażeby tam  było 
zabudowane miasto pod imieniem Nagayska*

. Że wsz> stkioh tych  wzglądów, uznając zało­
żenie tego miasta poży tecznem  dla tego kra» 
ju, równie dla widokoW narodowego przem ysłu, 
jak i dia wpływu , pochodzić ztąd mogącego na 
eywilizac;, £ Nagayców) Rozkazujemy:

i i Miasto Nagayak x założyć na tćm mieyscu, 
gdzie teraz  zcayduje się osada Óbytoczne9 nad rzeką 
tego imienia, Wpadającą do morza ezowskiego*

2) N*gayeom, którzy zechcą v? n em osiadać, 
dać u’gi na lot io  cd wszelkich podatków sk ar­
bowych.

5; Pozwf lid osiadać w tem  mieście i innych 
narodów ludziom z  takąż ulgą.

4} Ulgę tę  rozciągnąć i do tych, k tórzy do 
tiastama tego rozkaiu osiedli w m iasteczku Oóy- 
toćznem. .

5) Ulgę liczyć od daty zamieszkania każdego.
6. Samo zapisanie, się do tego m iasta nie da­

je żadnego prąwa do u lg i, ale potrzeba, ażeby 
ż*p su ąćy s=ę osiadł w mcm sposobem trw ałym . 
(Dokończenie nastąpi).

Opiniją R ady  Państwa*
Rada Pańbtwa w departam encie Ekonomii 

Fam tw a i na powszechnem zebraniu, słuchała 
icpiski glównozarządzającego departam entem  po­
cztowym. wyglądem zmmeyśzeoia taxv wagowćy 
ort pow hk  i monety brzęczącej, a takoż i pła­
ty  za ssrt?f- ty. 1

И ecz ta , z Najwyższego rozkazu, roztrząśai- 
ńa b y b  w komitecie, złożonym z członków: spra-

Rada państwa zważywszy przyczyny", w rze ­
czy tey wyłożone, i zgodnie z  projektem  wyżey 
pom;en;r>nego komitetu* przez opiniją postanawiał 

* ^1) Pobor pieniędzy wagowych od listów zo­
stawić na urządzeniu teraz  będącem, podług ro s- 
pisania  Naywyżey potwierdzonego dnia 28 gru­
dnia 1818 rokuw

7) Od wszystkich dokumentów tak  prostych, 
jako i pieniężnych, jeżeli się przesyłają w kształ­
cie listów w pakiecie papierowym, wagowe po* 
bierać od łótow; a jeżeli w kształcie posyłki w płó­
tnie, cyracie i tytó podobnie, od funtów, we dwo­
je jak od wagi za list prosty, zostawując posyła­
jącym tym że sposobem assekurowaó i proste Ій  
Sty.

5) Ża listy 1 Wysyłane za granicę i z tam tąd  
odbierane, na przyszłość do nowego w tey  rzeczy 
postanowienia, oprócz portow ych, pobierać je­
dnakie wew nętrzne wagowe pieniądze do grani­
cy , podług tw ycżayney taxy , wyjąwszy Rygę S 
K u rlandyą , gdsie na takie listy z  dawnych cza­
sów udtielna znajduje  się taxa.

4 Od w szelkiej posyłki, pozwcloney posyłać 
przez pocztę, takuź od złotey i srebi ney mone­
ty , pobierać od każdego funta takąż liozbę pie­
niędzy, jak podług rozpisania za listy bierze się' 
od łóta, z pobieraniem strachowych (assekuracyy- 
nych) na dawnieyszey osnow ie; pobor saś po- 
dwóynych i ćw ierciow ych pieniędzy wagowych 
znieść. Dla w iększej dogodności posyłających 
ustanowić, ażeby m iejsca pocztowe pfzyym ow a- 
ly m< netę brzęczącą i j.‘ >syłki bez ograniczenia* 
Stosu,ąc się do ogólm y liczby korrespondentow* 
i pilnując tylko, ażeby nie obciążać naybardziey 
poczt lekkich ; co też  zależeć będzie od gospo­
darskiego rozporządzenia departam entu poczto­
wego.

5) W e wszystkich m iejscach, gdzie wewnę­
trzne  wagowe pieniądze i inne pobory w sre­
brze się/ pob iera ją , dostawić na będącem urzą-. 
dzeniu.

6) Ustanowiony przez potwierdzoną N a jw y ­
ż e j  d 28 grudnia 1818 r. Opisują Rady Rań,tw * 
pobor od listów idących z Petersburga do К.гоП- 
sztatii i z Rygi do Bolderaa, zostawić b a  będą­
cem teraz  urządzeniu.

7) J)ła  ulgi publiczności» a naw et i mieysc u- 
rzędow ych, które często miewają potrzebę posy­
łania sztafet, na dochod pocztowy pobierać poło­
wę tylko tey summy, jaka się bierze na opłatę 
dzierżawcom poczt i furmanom.

Na tey  Opinii w łasną E g o  Cesarskiej7 Mości 
ręk ą  dnia 2 lutego 3821 roku napisano tak:

M a być podług tego.
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2  okolicztitści otw arcia biblioteki dla czy ta­
nia w mieście Nowym*Oskole (w gubernii Kur* 
skiey), na k tórey pomnożenie H r. Szerem ietjew  
ofiarował 5oo rubli, tameczny marszałek ślache- 
eki na rzecz inwalidów przysłał 5 rubli.

A  u  s т  r  y  A.
W iedeń  dnia  7 kwietnia.' S łychać, iż NN. 

Cesarze Rossyyski i A ustryacki pojadą z Laybach 
do Florencji, gdzie krótko zabawią i pow róc | 
do tuteyszey stolicy. N. Cesarz Alexander uda 
się  potim  do Petersburga.

T ryest dnia  26 marca. Dziś (pisze pruska 
gazeta stanu) zawinęła tu  brygantyna auslryacka 
% okolic Lissa  przy brzegach D alm acji. Eskadra 
neapolitańska krążąca na m orzu adryatyckiem 
Ścigała ją od Lissa, aż do tu te jszego  p o rtu ,i dma 22 
b. m. miała w okolicach Lissa  zabrać 3 bryguntyny 
jmstryackie.Sądsimy jednak, ze kroki nieprzyjaciel­
skie wkrótce ustaną, i okręty nasze oddane będą.

W  Ł O C H  it.
N eapol dnia 2 Б m arca. Po w ejściu wczo­

r a j  woyska austryackiego do tuteyszey stolicy, 
X iążę Kalabryi wydał następującą odezwę;

„ O jcow skie zamiary N. Króla, oyća mojego, 
zostały mi dostatecznie oświadczone w liście jego, 
pisanym do mnie z F lorencji pod d. 39 b. m., 
a  przywiezionym przez jenerała Fardella. Ogło 
ssanie jego co do słowa, nie tylko§ poczytuję za 
rzecz  chwalebną dla Monarchy^ lecz oraz poży­
teczną  dla uspokojenia umysłów.

N ajukochańszy synu!
Odebrałem listy twoje posiane p rzez jenerała 

Fardella. Z  wielkim smutkiem czytałem w liście 
pod d. i 3 b. m . to wszystko , co m i o teruźniey- 
etym  stanie ukochanych poddanych moich dono­
sisz. Przydane rozumowania zda jąsię  wystawiać 
m ię za  sprawcę klęsk wojeńnych, które kray m óy  
trapią . Lecz dla odwrócenia owszem tych klęsk, 
wszelkiego z  m ojej strony starania dokładałem, i 
napisałem  do ciebie list z  Laybach pod d. 8 lute­
go, na  który niesczęściem- b y n a jm n ie j nie zwo­
łano. W ojsko  nasze bezzadney zaczepki dopu­
ściło się kroków nieprzyjacielskich , a to jescze 
W kraju neutralnym, wbrew odezwy m oje j pod d. 
2 3 lutego. W ojsko  dostojnych Sprzym ierzeńców  
moich ciągnęło w sposobie przyjacielskim /  oświad- 
czyli to Monarchowie/  ogłosiłem wyraźnie chęci 
ich i  moje. K om ui więc niesctęście przypisać  
wypada? Któż jest winnym? Sprzym ierzeni Mo­
narchowie i ja , czyniliśmy wszystko, dla dokład­
nego wystawienia niesczęsnych wypadków, na ja ­
kie się naród móy naraził. Podawaliśmy sposo­
by ich uniknienia. O św iadczyliśm y , i ł  dobra 
Królestwa mego i rozsądne powody w yciąga ły , 
aby wszelkie nowości w kraju niezwłocznie ustały. 
Z  wielką jednak moją boleścią widziałem, i i  nie 
słuchano wspaniałomyślnego głosu dostojnego kon- 
gresou i  ojcowskich życzeń moich, i ze ślepa za ­
ciętość opierała się nay nie użytecznieу  i n a jsm u ­
tn ie j  temu wszystkiemu, co dla ocalenia i praw­
dziwego dobra kraju doradzano. N iechże  prze­
cież wysłuchany będzie sczery głos przywiązane­
go oyęa. B yłem  nim  zawsze i będę dla ukocha­
nych poddanych moich. N iech  m ają wzgląd nd  
m oje napomnienia, chęci i życzenia. L ist m ó /  
z  Laybach i  odezwa obejm ują to wszystko, co mo­
że i  powinno bydź prawidłem postępowania , ja ­
kiego interessa krajowe, oraz życzenia ludzi do­
brych i  m oje względem spokoynośęi kraju w ycią­
g a ją . Jestem' pewny , najukochańszy sy n u , i i

z sw ojej strony przyłożysz się do spełnienia tegoi 
co nie może bydź oddzittlnem cd mądrych twoich 
chęci. Ściskam cię serdecznie, błogosławię i j e ­
stem ndyprżyw iązam zym  twoim ojcem .

(ipodpisano} Ferdynand.
W  F lorencyi d. ig  marca 182i .

Ustanowiony tu  rząd tymczasowy pod prze­
wodnictwem margrabiego Circello, składa się z 8 
członków , zpumiędzy których jenerał porucznik 
Fardella trudni się interessam i woyskowemi, a 
ѵісе-sdim rał Lucchsśi, morskiemi.

Oficerowie anstryaccy zdumiewają się nad do­
brem  ich przyjęciem wó wszystkich mieyscach 
kraju neapolitańskiego i w stolicy. W szędzie, jak 
sami m ów ią , uważano ich za oswcbodzicieli. 
W skazano im najce ln ie jszych  Karbonarów  (W ę ­
glarzy), i gdyby chcieli podburzać! lud przeciwko 
nim, wszędzieby zamordowano W ęglarzy. Pospól­
stw o w Salerno zabiło deputowanego W ęglarzy  
M achiacoli, k tóry  chciał je pebudzać do buntu.

Duch spekulaoyyny skłonił kilkunastu kupców 
holenderskich do ofiarowania byłemu parlamen* 
tow i naszemu znacznych summ sposobem poży­
czki, żądając zabezpieczenia ich na tutęyszćm  
M uzeum  Bur bono w, w którem  jest wiele szaco­
w nych starożytności. W niesiono na tym że par­
lamencie, aby się zapytać żołnierzy % milicyi i 
legionów, k tórzy poświęcone swoje chorągwie, i 
ręką Xiężney K alabryi haftowane, tak  haniebnie 
porzucili: czyli chcą się ziiowu zebrać na obro­
nę oyczyzny, lub czyli uznani za tchórzów  i lu­
dzi bez honoru, pragną Za paszportem wrócić do 
domu? W iadom o, iż nic czekając na paszport, u- 
dali się do domu. —-------—*-

Turyn dnia 2 5 marca. H rabia Santa Rosat 
m inister w o jny  wydał dnia 2 4 b. m. następujący 

Rózkaz dzienny0.
„ W y ro k ie m  z  d. 21 b. m. Karola Alberta 

z domu Sabaudzkiego1, Xjążęcia Carignan , k tórem u 
Król W iktor Emanuel zdał rząd kraju, zostałem  
mianowany ministrem woyny i morskim. W  o . 
kropnych dzisiay okolicznościach krajowych, sto ­
sownie do praw ey władzy m ojej, w idię się obo­
w iązanym  ogłosić moim towarzyszom  oręża, u- 
Czucia wiernego swojemu Monarsze poddanego 
i posłusznego Piemontozyka. X?ążę Rejent opu­
ścił stolicę, nie uwiadomiwszy junty lub mini­
strów  o swoim zamyśle. 2  amid rów  Xiążęcia, 
k tóry oddawna był nadzieją wszystkich dobrych 
ludzi, okazując wielkie przyw iązanie do in te res- 
sów włoskich, i liberalny śwóy sposób myślenia, 
żaden zacny piem onteżyk złe lub fałszywie t łu ­
maczyć nie powinien. Kilku zd ra jców  oyczy­
zny, przekupionych przez obce M ocarstwa, uży­
w ając potw arzy i oszukaóstwa uwiodło młode­
go Xiąięcia* k tó ry  potrzebował tylko doświadcze­
nia w tych burzliwych czasach. W yszedł zaiste 
w yrek z  podpisem Króla naszego Karola F elixai 
lecz K ról piemontski, będący wpośród ausŁryaków, 
nieprzyjaciół naszych, może bydź jedynie poczy­
tany  za więźnia. Rozkazy jego nie mogą i nie 
powinny bydź uważane za pochodzące z w łasnej 
woli. Gdyby przem awiał do nas, jako wolny czło­
wiek, słuchalibyśmy ojcow skich jego rozkazów. 
Żołnierze piemontscy, gwardye narodowe, chceciei 
хуоупу dom owej? Chcecieź, aby kray  wasz obce 
w ojsko  napadło? Choecieź widzieć spustoszone 
wasze pola, zrabowane i palące się miasta i wio­
ski ? Chcećież utracić sławę i hańbić chorągwie 
wasze? Jeśli tego wszystkiego chcecie, niechże 
piemontozykowie w ezm ą oręż przeciwko piemont- 
czykom, i bracia w alczą a braćią! Dowódcy roz*



m aitych korpusów , oficerowie wyżsi i niżsi) żoł­
nierze! nie pozostaje wam inny sposób ratunku, 
jak zebrać się pod chorągw ie wasze. Spieszcie, 
i zatkniycie je na brzegach Ticino  i Po. Ocze­
kuje was Lombardya, a skoro przednia straż  w a­
sza pokaże się w tym  kraju, wszyscy ząraż po­
w staną i póydą przeciwko nieprzyjacielowi. Bia­
da tem u, ktoby* inaczey sadząc o w ew nętrznych 
okolicznościach krajowych, wstrzym ał się o d ty ch  
potrzebnych środków. T ak i byłby niegodnym 
nosić chlubnego nazwiska piem ontczyka. Epoka 
ta  zwróci uwagę całey Europy. Nie będziemy 
opusczeni. Pow staje znowu F ra n c y a , i będzie 
gotową dtielnie nam pomagać. Żołnierze i gw ar- 
dye na rodowe! N adzw yczajne okoliczności w y­
magają hadzwycźaynych kroków. Jeśli się ocią­
gać będziecie, narazicie k ray  wasz i honor. Bądź­
cie mężnymi, pełniycie waszą powinność! Junta 
narodow a i m inistrow ie dopełniają swoiey. K a ­
rol Albert habierze odwagi przez śmiałość waszę 
a jednomyślność, a Karol F elix  podziękuje Wam 
w  czasie za utrzym anie iro n u  jogo/’

(podpisano) Hrabia Santore de Santa Rosa.
W szyscy jednak dobrze myślący piem ontcży- 

kówie n iew iele  zważają na tę  odezwę* i poczytu­
ją za niewczesny płód rewolucyjny*

W yszło tu  óbwiesczenie, iż dla zapobieżenia 
bezrządowi, w kaidey prowincyi będzie naczelny 
urzędnik polityczny.

Słychać (pisze gazeta berlińska) iż wóyśko pie- 
montsRie przytrzym ało X iąźęcia C arignan , gdy 
chciał ssę udać do Medyolanu*

D nia  28. Panuje tu  pozorna spokoyność. Mie­
szkańcy i wóysko trw ają  ciągle w rew olucyńym  
sposobie myślenia. Hrabia Santa Rosa} m inister 
woyny, wyd**ł znowu w czoray odezwę do w o j­
ska, napisaną zupełnie w duchu W ęglarzy* i mo­
gącą się uważać za wypowiedzenie w o jny . Osno­
w a jey następuiąca:

„  Żołnierze/ K ray kosten t jest z postępowa­
nia waszego. W  pierwszych jego niebezpieczeń­
stw ach i na pierwsze wezwanie rządu, opuściliście 
dom y wasze 1 stanęliście w wskazanych m iejscach, 
tlczyniliście to  w tenczas, kiedy trudna chwila 
nie pozwalała rządowi używać przymusu. Żołnie­
rze! słusznie mogę was nazwać w ybraną częścią na­
rodu* winien on wam W&j&stko; nadzieję obrony 
swojey i bezpieczeństwa. Chorągwie, około k tó . 
rych  się zbieracie, ? stawacie w szyku do boju, aby 
śdie niezwłocznie n& granicę ruszyli, nie są cho­
rągwiam i bntttu. C> to  są praw dziw ym i bunto­
wnikami, k tórzy się zajm ują przysposobieniem ob­
cemu woysku w ejścia  do kraju piemontskiego. 
Chorągwie nasze są chorągwiami Króla. Podo­
bało się Opatrzności Wystawić odwagę nasię  na 
n a jtru d n ie jsz ą  próbę, przez dwoiakie niesczę- 
scie, to  jest, złożenie korohy ukochanego od na ­
rodu swego K róla i nieobecność następcy jego* 
k tó ry  oddawna był nadzieią naszą, a te raz  z n a j­
duje się w szeregach nieprzyjacielskich, gdźie mu­
si przem awiać tonem, k tóry , jak wiemy, nie zga­
dza się z prawdziwemi jego uczuciami* Zawsze, 
W 'każdej zmianie sczęścia pam iętać będziemy, iż 
w ierność nasza ku X iąięcem u domowi Sabaudz-* 
kiemu powiększać powinna przyw iązanie nasze do 
konsty tuc ji, od którey rodziny nasze bezpieczeń­
stw a i soeęScia swego oczekują* Żołnierze, bierz, 
cie z radością i ufnością oręż, k tó ry  wam o jczy ­
zna podaje. -Nikogo z was zapewne brakować 
nie będzie w dniach chwalebnego niebezpieczeń­
stwa* W aleczni oficerowie i podoficerowie p ro ­
wadzić was będą. U jrz y c ie  \ ich postępujących

w zasczytach  w ojskow ych, w m iarę ich zasługi 
me zaś samych tylko względów. U jrzycie  ich 
podczas walki w pierw szych szeregach waszych. 
Dzień ten  jest bhzki. Żołnierze Piemontscy! o- 
każecie się prawdziwym i potomkami obrońców 
Gosseria, k tórych odwaga zadziwiła Napoleona  
Ronapartego, 1 w strzym ała podobno pierwsze j^go 
krok?, dążące do zdobycia W łoch A wy żołnierze 
Genueńscy! gdy nieprzyjaciel, zobaczy imię wasze­
go m iasta oa chorągwiach legionu jego, zawoła ze 
strachem : OtoŁ żołnierze roku іу 'іб .”

Ulice tu te jsz e  są napełnione w ojskiem , któ­
re  ze wszystkich p row incjy  przybyw a.

W  ѴегсеШ uwięziono kawalera Robert, do­
wódcę pólku królowej* i kilka innych osób. Z a­
prowadzono ich do Altssandryi.

W  N ow arze* gdzie Xiążę Carignan  bawi, jest 
blizko 53ooo w ojska.

Odebrano tu  wiadomość z M onaco  pod d. 30, 
b. m. iż mały ten  udzielny kraik odmienił tid- 
tychczasow ą swoję kon sty tu c ją  i przyjął h isz­
pańską. ,Z tego powodu wystrzelono kilka razy  
z dział na bateryach, i wieczorem oświecono mia­
sto. Stany m ają bydź zwołane dla ustanow ienia 
podatków* Cały kray  Monaco  liczy 5,000 mie­
szkańców*

D nia  29. Żewsząd (donosi gdketa tuteysża) 
przybyw ają nowozaciężni dle uzupełnienia woy* 
ska, k tó re  ciągnie na granicę. Nie brakuje nam  
ani ludzi, ani broni, ani pieniędzy. O tajem nym  
W jjesdzie Xiążęcia Carignan jedna z gazet tu-, 
teyszych tak  pisze: „ Rozchodzą się smutne wie* 
ś c i , k tó re  szczery sposób myślenia Xią* 
żęcia Rejenta podają w wątpliwość. W strzym a^ 
my się od wyrokowania w tak  delikatnym  przed­
miocie; lecz gdybyśmy przypuścili wiarołomne ori- 
strychnienie się tego X iążęcia od spraw y narodo­
wcy* w tytti razie lepiey byłoby W ystawić nie­
bezpieczeństw o większe, niż lekcfe je ważyć. Na% 
ród portugalski powinien być w zorem  dla nas* 
Cała rodzina królewska jest w Brezylii; rejenoy* 
objęła ster rządu, co nie szkodziło ani niepodle­
głości, ani szlachetuey postawie, jaka przystoi na­
rodom. T rudne są okoliczności, nie możemy te* 
go ukryw ać przed sobą; lecz trźeba śmiało użyć 
zaradczych środków przeciwko niebezpieozeń* 
stw u.”

Genua, dnia  26 marca. W  48 godzinach po ii- 
roozystem  ogłoszeniu konsty tuc ji, odebrano tu  
z M odeny postanowienie Xiążęcia Karola F elixa , 
b ra ta  królew skiego, uznające nieważność tego 
Wszystkiego. Ogłosił je rząd tu te jsz y . Lud byl 
zrazu spokojny , lubo nieco rozgniewany. Pow o­
li wsczęło się zaburzenie. Tłum y zbierały * się 
na ulicach* a dla rozpędzenia idh przedsięwzięto 
iiżyć woyska. W ieczorem  już zachodziły кібя 
tnie między obywatelami i patrolującym i żołnie* 
rzami, których kilku gwałtem  rozbrojono i znie­
ważono* N azajutrz chw ycił się rząd surowych 
środkow. L ioine pospólstwo zgromadziło się  
przed pałacem gubernatora. W ystrzelono z dział 
kartaczam i na bateryi, gó ru jącej nad tym  gma­
chem, cd tem  bardz ie j lud rozjątrzyło* Osada 
przyłączyła się do o b y w ate li; wszędzie rozlegał 
się ok rzyk : N iech  żyje Konstytucya! M agistrat 
zwołał gwardyą narodow ą, i z trudnością p o tra ­
fił uratow ać gubernatora, którego pałac, opusczo- 
ny  ód gwardyi, szturmem  niejako zdobyty został. 
Pospólstwo, k tóre tam  Wpadło, potłukło wszystko, 
i zupełnie zaisczylo* N a jw ię c e j  rozjątrzyło lud 
przeciw ko gubernatorow i, jenerałowi Des Geneys, 
t o ,  iż  kiedy odebrane z M odeny  postanowienie



X ląięcia  Geneoois, odw ołu jąc  kon sty tu c ją  , ,o- 
g łosić kazał, nadeszło w tym że czasie z Turynu  
kdka odezw X ążęc ia  Rejenta, które tęż kon­
s ty tu c ją  potwierdzały. W noszono więc, iż gu­
bernator porozumiewa Się skrycie z rojalistamt i 
austrvakuni, i bez upoważnienia Xiążęcift Hejeii- 
ta , ogłosił pLmo od brane z M o Jeny. W kró tce  
zaś potem dowiedziano s*ę, iż Xiążę Rejo. t dla 
pozoru tylko wydał wspomUione odezwy i i że 
skrydie w nocy * dnia S i na 22 b. ni. w y­
jechał z Tury na. Uspokoiło to nieco umysły. 
W szakże aapahł je znewn rozkaz dzienny no­
wego m inistra woyny, Hrabiego Santorre di San­
ta Rosa, przeciwny odezwie Hrabiego de la Tour3 
którego nowy Król mianował naczelnym dowód- 
c ą  w ojska sardyn kiego. Mianowanie пькопіее 
tym czasow ej junty tu te js z e j, złożone у z 12 0- 
byw ateii, przywróciło spoko) ność.

W czoray wyszły ztąd 2 półki osady ttite j*  
szey; dokąd? óiówiadomo. Gw ardya narodowa 
0ul)vwa wszędzie służbę.

G ubernato r Des Geneye winien życie swoje 
jenerałow i d l  son, ezłf tikowi tym czasow y  junty  
tu te js z e j ;  Rozgniewane pospólstwo porwało go 
% pałacu, i  chciało osadzić w więzieniu, gdy na 
pół drogi zemdlał * i w domu Pana Sciacculupa 
podpisał urządzeń e względem ustanowienia jun­
ty  tym czasow ej. ___  ..

Florencja , , *dniv 24 marca. Dnia jescze 19 
lutego wydał jenerał W ilhelm  Pepe pow tórną 0- 
dezwę do tnilicyy i legionów drugiego korpusu 
Woyska. W y raz ił między m nem i: „ Sądzą o
was, żeście podobni do kointdyantów , któray o* 
dograwszy bohaterskie swoje role, wracają do da* 
wm eyszey nicości.”  Koniec tey t  dezWy n ^ tę p u -  
jąc?; ^  W  Laybach wydał nieprzyjaciel wyrok, 
zapewniający słaWę i wielkość nasję .'’

Przybył tu  major Corte, wvsł ny gcńcem od 
Xią*ęcia Rejenta do Króla neapolitańskiego. Przy- 
jechali lu  także deputowani z Abruzzo, którym  
polecono zapewnić m onarchę o wierności 1 przy­
wiązaniu mieszkańców tey prow incji.

Od granic W łoskich dnia  28 marca. L isty 
B Neapolu d-noszą , iż jenerał W ilhelm Pepę i 
wielu członków parlamentu, a mianowicie: Fee­
rio, BoręlU, Galdi i Dragonetti, wziąwszy p aspo rt, 
popłynęli na okręcie Lancm-kim do Hiszpanii.

W  dniach 23 i 24 b. m. przejechali prze* 
R zy m  X ą ię  R u f fana i n iektórzy znakomici nea- 
pobtańczykowie , ud^ąc  się do Króla bawiącego 
W Florencyi.

Król neapolitański spodziewany jest w przy­
szłym tygodniu w R zy m ie , dokąd d. 2 І  b. m. 
przybył Hrabia Pozzo di Borgo, poseł rossyysk* 
p r iy  dworze jego.

Uczniowie w Bononii okazali rew olucyjnego 
ducha, i mieli buntownicze m ow y; po czćm kar­
dynał Legat kazał, zamknąć salę naukową i  po­
staw ić straż przy niey.

J«k w  kraju neapolitańskim, tak w piem ont- 
skiitt, m ektórzy rew olucjoniści zbytecznie się u- 
noaili. H rabia St. M arsan, syn byłego ministra 
Stanu, napisał zponkd brzegów rzeki Ъ сіпо , 
stanow iącej granicę międzv Piemontem  i Lom- 
b a r d y ą Hd becUto dal Rubiccne il тіо саѵаііо. 
iKoń móy pił wodę Rubikonu).

D niu  29. Pr*ed wejściem  woyska austrya- 
ckiego, (pidze gazeta berlmskaj tyle było w N ea­
polu cudzoziemców, W łochów , Francuzów, A n­
glików, Hiszpanów j  Niemców, k tó rz r usługi swo­

je ofiarowali rew olucjonistom , iż mażnahy z й ’ск 
całe bataliony utw orzyć. Zd*je się. r i  terfez $ 
Większym jescze pośpiechem wrócą do ojczyzny*

W  Porto Ferrajo (na wyspie Elbie) uwięzio­
no kilku ludzi-, którzy chcieli naśladować rewo*» 
lucyą neapolitam ką i picmontską.

Dnia 3o. Jenerał Far dalia, adjuUPt Xiązę* 
cia Kalabryi, przybyw szy d. 2Ó b. m. do R zy ­
mu, miał także wysłuchanie u Xiążęc$a Hardeir* 
berga, kanciarza pruskiego.

X ięzlw a Ponte Corco i Beneweńtu, łeżą*4̂  W 
kraju neapolitańskim. i tym czasow ie osadzona 
w ojskiem  auitryack em, oddano wlad^-m papież* 
kim. Jego świątedń vrość wysłał do Pónte-Coroo 
gubernatora* a w Benewancie kardynał arey-b i­
skup Spinocci c.b"ąj Łjmczascwić ster rządi*. Mit?-» 
isksńcy Beriewentu podali Oycu ś. prośbę o prze­
baczenie ich występku. S c ią tk i woyska neapo- 
Jftańskiego stoją w  m iejscach, k tóre im  jenerał 
Frimont przeznaczył, czekając dalszych rozkazów. 
І* n rr ił W ilhelm Pepe miał zabrać z sobą 20o,oóo 
dukatcw neypolitańskich, i podług jednychyloniesi* ń 
popłynął do Hiszpanii, a według drugich d© M ake  -

M asto neapol.tańikie Аѵеіііпв) gdzie rew o lu ­
c ja  naypierwey w jbuchcęła, posłało królowi a- 
dres, podpisany przez więks ą połowę obyw ate­
li, z oświadczeniem posłuszeństwa swego. Podo­
bny adres podało także Xiążęcm Kalabryi. W  
prow incji Aoelhno, s mi włościanie uderzyli n* 
tak  nazwany święty szwadron, i rozproszyli go* 
W  wigdiją we) śo a  iustryackiego do Nerjjolu, n ie -  
którzy fakoyonisci szydzdi г grenadyerów gwar-» 
dyi królew skiey. Ci dali cgniat kilku zabili i r e -  
n*h, i wszystko pow rćc ło роіе;п do porządku. 
Do Neapolu  wesoło 3 0.000 woyska austryackiego*. 
zapewniają, i i  przez 2 dm poprzedzające wyda­
no u m  przeszło 2 000 pssiportów  naczelnikom, 
rewolucy », którzy się w  różne strony rozjechał?»

Gamety włosiu* donoszą z Korfu pod d. 20 la-, 
tego: „  Jerzy Antoni tS/Lariinengo, obywatel w yJ
s.py Z an ie  t przekonany o uozęstoictwo spisku, 
k tóry w miesiącu iipcu reku zeszłego przeciw* 
ko rtądow i na tey  Wyspie uknowano, i dawanie 
pomocy spiskow ym , został skazany wyrokiem  
najw yższego sądu na 12 stole tnie więzienie w je* 
dney z twierdz, należących do Anglików na mo­
rzu  środziemnem , k tó rą  Lord naczelny kommi- 
sa r t  przeznaczy. Osadzono go więc w tw ierdzy 
na wyspie jomkicy St* M aura  pod dozorem ta ­
mecznego dowódcy.”

Pogłoska o zamordowaniu jenerała au^trya* 
okiego Netpperg  w  P a rm ie , okazała się bezza­
sadną.

G azeta Żuschauer donosi, i e  dnia 29 m arca w 
G orn ty  W alezyi słyszano dahką, długo trw ającą 
kanonadę, * czego wnoszono, i i  w Lom bardyi 
przyszło do bitwy*

H i s  z p a  u l  j  a .
% Wiadome»© o rew olucji w Piemoncie spra­

wiła tu  wń-lką rad ść. Dnia
z d. iał przez dzień cały, a wieczorem oświeco-

26 b. m. strzeLno
dzień

no miasto. Król sam kazał o niey donieść sta ­
nom. Jedna z gazet tu te jszych  umieśc ła szu­
m ny wstęp do tych  wiadomości, i dała mu napis: 
N iech ty je  bohatyrski naród pLemontski! N tech  
iy  ją  wszyscy wolni ludzie na ziem i /

A z y A.
Cesarz Chiński, k tó ry  dnia a września um arł 

nagi*, zos ta ł  o tru ty  N stąpił p© mm, drugi syn jego.

f f  olno Drukować Ignacy Re& ka Radz&a Koleg. Kom. C ent. CmI. —- w W ilm e w D rukarni R ędakcyi
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[Przedni octu, . t
i .  W  Jkłepie ,dornu Dobroczynności, je s t  .do 

przedania  „ocet astr agono wy w butelkach szam­
pan i kich bardzo m ocny, butelka zł* 5 ocet po* 
d leyszy  garniec z ł, 4 .

U w i  a A  o m i  -e n i  ,e.
1 Roku 1Я21 m arca 3 i w Sądzi e Gł.Lit* W ileń. 

D epart. czasowego słuchali proźby szlachcica W a- 
w rzyńca Pawłowskiego w przełożeniu, że  w dniu 
5o idącego m arca wieczorem, szlachcic Bernard 
Sobański od lat dawnych mecenas prz^y trybuna­
łach i Sądach GL skończył życie $w,oie, archiwum  
jego z p ipicrow różnych obyw atel’ do spraw  ze- 
s złemu powierzonych okładające się, pozostaje w .rę­
ku proszącego jako byłego aplikanta W  testamen** 
cie Swoim zeszły Sobański poświadczył o zabez­
pieczeniu papierów obywatelskich W ręku-proszą- 
cego, lecz obok, aby w spraw ach przypadających 
W Sądzie GL ak to ra ty  tiie zostały ^diazane -tych 
stron  do których zeszły należał, zalecił udać się 
do Sądu Gł o zabezpieczenie i wezw&cL pomocy 
ko tego w zeszłego. Proszący r.atym w rzeczy •wszy­
stkich obywateli nie wiedzących o zgonie szlach­
cica Sobańskiego a przez to  nie mogąćyeh natych­
miast p raw r • ćłi pełnomocników w swych intercs- 
sach ustanów»c, prosił imo) przeznaczyć czterech 
adwokatów przy sądzie Gł. będących, za tym cza­
sowych zastępców i obrońcowr tych  oby wat d i, k tó ­
rych znaydnją się papiery po zesztypi Sobańskim 
pcz.•stałe, dla strzeżenia iżby ak toraty  uie upada­
ły , 2do) zaawizować urzędo wme w v  ątk te strony 
•aby dla ustanowienia praw nych plenipotentów 
przybyły, otio) między;tym wszystkie ak to ra  1.у do 
term inu poruczcrua spraw przez sam ych aktorow , 
za przypadnienzcm onych zapisać na spraw ce, iżby 
z powodu śn-ierci wzmiertiouego szlachcica Sobań­
skiego nikt nie trac ił 1 w tym  uczynić jeneralne 
rozporządzenie, Rozkazali do spraw jakie zeszłemu 
adwokatowi Bernardowi Sobańskiemu były powie­
rzone, niżeli sami aktorowie zostaną -uwiadomieni, 
a dopiero iżby czy unoście Sądowe niebyły zasta­
nawiacie, zwłascza że wedle praw litew skich Sąd 
pod żadnym względem na nikogo oczekiwać nie- 
może, p rz e to , dla obrony prawney adwokatów 
W  W . Bogusława Białobłockiego, Benedykta Ruci- 
łowskiego, Jana Grobickiego i Jana Kotwiczą-dodać, 
co zaś dvuwiadomienia aktorowr objawić proszące­
mu, że jako on był w obowiązku aplikanta przy  
zeszłym adwokacie Sobańskim tak  on że sam n a - ' 
tychtm ast uczynić w tym  publikatę przez gazety 
fest obowiązany.

Z dozwolenia Sądu że drukować wolno.Świad­
czę S ekretarz  W acław  Klukówski.

2 Jeżeliby kto z wyjeżdżających za  granicę 
do wód b ad emskich bhtko Wiednia położonych^ 
chciał mieć w towarzystwie mającego takoż po­
trzebę wyjechania dotychżewod gwardyi Rossyy— 
skiey sztdbs kapitana Pawła Golenisczewa Kjituzo- 
wa , zechce zgłosić się do tegoż Kutuzowa mie­
szkającego w Gubernii Wileń skiey Ptu Trockie­
go w Mereczu lub w Wilnie do zostającego 
przy Litewskim Pocitamcie Jana Abramowicza 
dla wzajemnego ułoitnia się.

2 Makary GolenisczewKutuzow i Jgo jegierskie• 
go pułku woysk Rossyyskich porucznik zszedł 
z tego świata w Kijowskiej Gubernii w mieście 
Tarasczewie-, sukcesso rowie, którego uwiadamiają 
wszystkich, którzyby mieć mogli słuszną pretensją 
do zeszłego, aby jawili się do j  stycznia przyszłe ■ 
go j  82 2 roku z dowodami pewnemi, sami_ luk' 
przez umocowanych plenipotentów do sukpessorow 
onego mieszkających w Gubernii Wileńskiej 
w powiecie Trockim w majątku własnym, gdzie i  
część zeszłego znajduje się niewydzielona,

G w ardyi sztabs kapitan G&UniscMw К ш изццц.

JV a s i  o h  a.
2 Przybyli do te у  stolicy ogrodnicy 

fWUtemberscy mają, h onor.uwiadom ićp rze~ 
świetną publiczność, że mają do prze dania 
najlepsze gatunki różnych drzew owoc o. 
mych; .róże gruntowe i wazonowe, gwoź­
dziki pełne rozmaite w obie grach, ranun- 
kuły pełne holenderskie; aury kale xmgielv 
skie, ludziesz nasiona rozmaite. Cena wszy-- 
stkiego bardzo jest przystępna, mieszkają 
.za Ostrą bramą na placu, w domie P„ 
Paszkiewiczówey pod JM. j 2 8g.

T. Bracia Hoch.

P rzed  A  m ają tku ,
д . Z n a jd u ja  u ę  Folwark u> Pcię W ileńskim  

w  p ara fii B ogusław skiej daw niej G.iełwany, do­
piero Szczur kiszkam i zwany, p ó ł ozony odporna*  
dobrego miasta W ilKom ieiza o m il d w u  od g u - 
berskiego m ia sta  W iln a  o m fl  8, w pewnym obrę­
bie z  la sa m i , w ziem i dobrego gatunku щівк 
dymów rolniczych  8 , karczem dwie, dusz podda-  
n jch  męt-kich 2 4, in tn d y  .czyniący n a jm n ie j  
z t  -3 ,800 i z pew ęą cwikcyą. Jeśuby kto o b cu j  

Jen JAwnrk naby.c na wiecznaść, lub wziąć w  za* 
stawną pissesyą. raczy p rzy ty ć  na m iejsce do te*  
go folwarku, dla układu z  dziedzicam i n a jd a le j  
w term in ie  20 dnia idącego m iesiąca a p ry ia , 10 
tymże namym czasie 1 do teg o ż  folwarku* D zie­
dzice Żagm  Iłowi л Sędziowie byli Z iem scy W i ł ­
komirscy , w  celu zrobienia w inne j satysjakcyi 
Ala swych wierzycieli upraszają wszystkich p r z y ­
być, luo zesłać  umocowanych dla pewnych i Ma­
łych układów. Roku \82X upryla  4 dnia.

Antoni K m a ż-ia g h li b. Ziem. WUk. Sędzia*

3 . Od Mińskiego Gubernialnego Rządu ogła­
sza się: iż w roku niniejszym w miesiącu maju 
na terminy pierwszy dnia 16, drugi 3» a trzeci 
od Ania wydrukowania tego ogłoszenia , w ga­
zetach Sapki petersburskich i Moskiewskich, które 
później nastąpi,  przez trzy  miesiące będzie prze-  
dawać się z  publicznego targu część maj ątk». 
Midrowszczyzny, w powiecie wileyskim położo­
nego^ zawierającego w  sobie włościańskich dusz 
płci męzkich i 2, żeńskich ip , a przy nich sześć 
włok z ie m i ,r z y  noszącej rocznego A o chodu rubli 
" 7  kojp. go srebrem; życzący nabydź takowy 
majątek, zechcą przybydź na terminy naznaczo­
ne do mińskiego gubernialnego Rządu. Dni&
25 marca JĆŚSJ roku. Sekretarz JF. Ar.oimęwicz*

P  e n  s у  d .
J  dozwolenia Impet at orski ego Wileńskie­

g o  Uniwersytetu zapowiedziana w Kury er ze L i­
tewskim w miesiącu styczniu pensja Ala Panien 
otworzoną została iza p ry la  w  Werkach, o milę 
od Wi\'ia, pod dyrekcją Pani Kozłowskiej.

Nauki jahe się dają na pensyi, są następują-  
jce: Reirgia i nauka moralna; historyk powszech­
na; hi story a polska i rossyy ska; jeografia; aryt­
metyka; języki polski, rossyy ski, francuzki i  nie­
miecki. Nauka muzyki., granie na fo r ty  pianie i  
śpiewanie. Rysunki^ kaligrafija sztuka pisania,  
tańcćy rozmaite damskie roboty* Stół, mieszkanie, 
dozor i usługa są najprzyzwoitsze, Dla odpra­
wiania nabożeństwa w kaplicy miejscowej w dni 
niedzielne i świąteczne kapelan każdego czasu 
przybywać będzie. Cena za  to wszystko jest



umiarkowana. Jeśliby kio żądał lekęyy włoskie­
go ję zy k *  Tab grania  na A rfie  one m ogą  bydź  
dawane. *

—------— ”  i ,:-
Zgubione pieniądze.

i .  D nia i  i mc a apryla 182 /  roku o godzi-  
flis  12 Z południa w  czasie przejazdu z  Wilna, 
przez ostrą bramę traktem do miasteczka R udo -  
piina idącym , zgubiono rubli srebrem 160, które 
b y ły  zawinięte w  chusteczce białe у  ze szlaczkiem  
takim ie, kteby więc one m ógł znaleźć upraszą się
0 powrócenie, regentowi miasta W iln a  Ignacemu 
M isiew iczowi od którego i  Odbierze oddawca 
w nadgrodę rubli sr. 5 o:

Takowe ogłoszenie może R ed a kc ja  w  Gazę* 
ci* L it. umieścić M arcin Strduz R adny M iasta  W

A l • 7 - '■1
Arendowna dzierżawa .

1. Ponieważ w  terminie dnia t y marca m, p,
fo lw ark M ie ia n y  należący do in fu łacyi Giera- 
nonskity w  powiecie oszm anskini położony, nic 
zostął wypusczony w dzierżawę, przeto  ryądun i­
wersytetu naznaczył jescze jeden termin dnia tg  
kwietnia ni. t. do układu na trzy le tn ią  dzierża ­
wę tegoż fo lw arku; któby ż y c z y ł  konkurować o- 
rzeczony fo lw a r k , ma się stawić w  kanceltąryi 
uniwersytetu na dzień oznaczony o godzinie 6 po 
pohidtiiu z  prawną ewikcyą. ■ ^

" Sekretarz Р еііх  'M ierzejewski

2, Litewsko- W ileński gubekniaihjr R z ą d z  po­
r o d u  ie  na termin wprzód naznaczony, to jest
dzień i s ty  ninieysżego aprila mca nikt z  życzą-- 
cych nie jawił się dla wzięcia z lic y ta c ji całego 
domu na Zarzeczu znajdującego się byłego W  i-' 
Lenskiego kupca A h xa n d  -a Słuckiego lub częścio­
w i w arendę, od dnia &  apryla do 2д  y bra bie­
żącego roku z  opłatą z gury za cale półrocze 
oświadczonej p rzy  lic y ta c y ip U n ię zn e y  іііоіец 
naznaczyw szy powtórnie dla pomicnioney licyta­
c j i  dzień  l 5 tegoż apryla, wzywa życzących ił*  
by rac ty  U przybyć na cny do 'tegoż Rządu. D att 
opryla  7 dnia  1З21 roku. Kazim ierz Nowicki
Sekretarz. . $ v,

3 Trocka D w orzp iska  Opieka, powtÓrńie po­
daje do publicznej wiadomości i p z y w a  kontra­
hentów, iz  jeś lib y  kto z  nich ży c zy ł wziąść w arę- 
dq, pozostałe jescze*(M uprzedniej licy tacyi m a­

j ą t k i  .obywatelskie w  р ш  Тгос» la  zaległe  skar­
bowe podatki pod wiedzą opieki będące ja k o  to;
1 Solkieniki J U L  Kleczkowskiego% 2 Karaciszki 
J W . W rotnowskiegą , 3 Kie rmielt s ik i W . K r a ­
sno sielskie go, 4 . Butrу  niańce W . Rakowskiego l  
5  schedę z exdyw izys W ysókodw orskity w R a ­
dom yślu dla W . Barbary L a c k ie j w ydzieloną,, 
zechce na termina w  dniach 2o, 2 /  i 22 mie­
siąca kwietnia bielące go 1821 roku ostatecznie od­
bywać sie 'mającej licytacyi, p r z y ly d ź  do miasta 
powiatowego Trok z  odpowiedniemi do tego solen 
n o śc im i' P rezyden t Ziem. Jó ze f Ż y liń sk i .

Sekretarz Adam  Kucewicz. 3

3 . R  Ш  ćuberńm lny Litewsko W ileński, z po­
wodu ie naznaczony przez W ileńską Skarbową Izbę 
termin 5 i dnia omimonego miesiąca decemhra, dla 
wzięcia na siebie postawki, łojowych świec z publi­
cznych targów , dla woy.sk w  mieście W ilnie  Зоо 
pudów, i w dziesięciu tuteyszey Gubernii powiato­
wych miastach 20O pudów, nikt z życzących nieja- 
wił się, w skutek zalecenia zarządzającego guber­
nią JW - Wileńakego vice Gubernatora i kawalera

Щ гna у naznaczyw szy takowe termina powtórnie,
na  19, 20 i 22 ninieysżego aprila miesiąca, zawia­
damia; iżby życzący  wziąć na siebie rzeczoną po- 
sławkę świec, na  następne trzy  lata, jawili się dla 
licytacyi z prawnemi i doetitecznemi kaucjam i do 
W ileńskiey Skarbowey Izby. 1821 roku aprila 2 dnia.

Sowietnik W incenty Ławrynowicz* 
Kazimierz Nowicki Sekr.

Rollegidlny Rejestrator M ichał Karnocki;

O ś  w i a d c z e n i e.
1 E xcerp t 7. protokuiti potocznego Sądu Ziem. 

P tu  Mm., ,w dacie poni i  ey wyraź a ją ćey się zapi­
janego oświadczenia , pod pieczęcią urzędow ą 
Ziem. tegoż P tu  w  tymże roku mca apryla 1 dniu 
stronie polrzebującey jest wydań, 

i, Koku fr&u щеа m arca 3 i dnia-. Na urzędzie 
Jego Im peratorskiey Mości Ziem. P tu  M i .  oświad­

czen ie  wespół z  processem imieniem W JP. fce.oria 
M adzarskiego przeciwko , W  W  JPanam  Faustym e 

_a Korsaków m atce, Edwardowi Synowi Mad żar­
skim, zeszłego Jana M adzarskisgo R egenta Ziem. 
P tu  Siyc. sukcessorom, oraz Michałowi Czarnoc­
kiemu Sędziemu Ziem. <Shic. i Janowi Kcpsakuwi 
{Szamb, byłego dworu polskiego tudzież dalszym 
tychże  M adzarskich opiekunom i kuratorom , czy-  

jn i się następnego powodu: i i  zeszły Leon Ma­
dziarski Sźąmb. b. dworu poi. dz,iad zał. przez do­
kum ent cessyyn.y w roku 1806 maja i 4 stanowio­
n y  eórundem 16 w  Ziem. Ptii Siuc. przyznany, 
m ajętność Dorohobyl z udzielnym folw arkiem  K ra­
sie wieżami, w Gubernii Grodzień. pei No.wogr. sy­
tuow ane, na samojednego zeszłego .na Madziar­
skiego, syna. swojego, a stry ja  źał. postępując zŁ 
poi. pięćdziesiąt tysięcy z tychże majętność 10 w, 
wypłatam-, onemi wrolny szafunek dla siebie zosta­
wił, i dokumentem assekuraoyjtno ofchgacyinym tey- 
że daty  1806 roku maja i 4 przez rzeczonego syna 
sytego Jana M adsarskiego wydanym, eor. 25 przed, 
aktam i Ziem. P tu  Słuc. przyznanym zabezpiecz} ł: 
jakowemi rozporządzając za dni życia swego, po­
niew aż zaręczonej wy piety każdorocznie po zł. 
poi trzy  tysiące, procentów od zeszłego swojego 
syna nie uzyskał; przez testam entow ą zalyili w ro ­
ku 1810 ja nu ary i 2З sprawioną, a i8 i4 yroku junii 
20 do akt Ziem. P lu  Siuc. wniesioną dyspozycyą 
9 po rodu  , że sczupłośc pozostałego m ajątku me- 
dorówmywaia wartości r/ydziału, jaki syn jego ze- 
|7.Ły Jan Mad/.arski na dokumencie Cessyinym już 
pierwo uzyskał, rzeczone piędsiesiąt tysięcy zł. 
z zaległerm procentam i dla źał. i jego siostry E l­
żbiety dziś Moniuszkowey kapitanoWćy w^ysk poi. 
jako dla wnuków swoich przeznaczył. Tey zaś 
całey summy, ^dy ,żał. przez dokument dziel czy 
z siostrą swoją W . Elżbietą* Moniuszkową kapi- 
tanową^w roku 1820 maja 20 zaw arty  eor; przed , 
aktam i Ziem. P tu Słuo. przyznany,samo jeden staw - 

, szy się  aktorem^ potąd nietylko wica pi tale lecz 
i :procentow  wypłaconych sobie nie ma , przeto 
iżby był pewny uzysku sWojdy własności, z mąję- 
tności Porohobyla, i folwarku Krasie w icz, a obżał. 
przed w ypłatą za winione у summy me śmieli obcią­
żać rzećzonych majątków, przez niniesze oświad­
czeni , czynię ostrzeżenie. U tego oświadczenia 
podpis nastempnie s:ię w yraża; takow’e oświadcze­
nie jako proszony podpisuję C yrillf Khmonfcowicz.

Zgodziłem z protokułem  Leonard Jlartoszew icz 
Z. P Miń. Reg.

Roku 1821 m ca aprila, 8. d. z tego oświadczenia 
urzedownie z akt Ziem Ptu Miń. wyjętego, może 
Śię rzecz ćałą vtr Redakcyi gazety K ur. Lit um ie­
ścić, poświadcza Żifcm, P tu  W  Лей Pisarz.

Józef Olszański.

W yjeżdżają  zą granicę.
3 N a  powrót do P rus tameczna utodzeńka  

ezlachcianka Штука von Plotko.
3 Do Królestwa Pruskiego W iliam polskiey S ło -  

body obywatel L e jb a  Haimowicz W irblunski na  
miesięcy to .

Obserwacye 
meteorologi­

czne.
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